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Rok VIL Nr. 7 


CENY OGLOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
szeu l złoty, w tekście ` 
sa gr., za tekstem 40 gr. 
Us „łoszenia tabelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 
"groszy. „Dla. poszuku- - 
jących pracy 5.gr. za 
"wyraz. Najmniej 1 zuj 


Konto ezekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


ODDZIAŁY: 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZ 
ZAWIERCIE, § ul. $- go Maje ść tel. nr. 97; 


‘Sosnowiec, piątek 8 stycznia 1952 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


IN, Małachowskiego 24, tel. 
CZELADŹ, Rynek nr. b tel. 


Ostatnie słowo oskarżonych ” 


w procesie b. więżniów brzeskich. 


WARSZAWA, 7. 1. (wl) Publiczno. 
-æi na sali bardzo dużo. Do cestatniej 


ghwili nie było wiadomo, czy oskarże- : 
oMi skorzystają z przysługującego 
prawa „ostatniego showa“. 


im 


Komplet sędziowski wszedł na salę i 
wodniezący oświadczył: ; 
— Oskarżonym przysługuje prawo 0- 


statniego słowa. Czy oskarżony Liber 


gan chee. z niego skorzystać? 
Poseł Liberman wstał i rzekł: 
 — Tak. 
"Po chwili zaczyna przemawiać: 
— Wysoki sądzie, ustawa staxowi, 
še ostatni głos po walce stron przysłu., 
guje oskarżonym. Mają sobie spojrzeć 


gw oczy wprost, sąd i oskarżeni. Ten, co 


może odebrać wolność i ten, co może ją 
tracić. Sąd ma spojrzeć w duszę, aby 
wiedzial kogo sądzi. Pragniemy, . aby 

po miesiącach rozprawy, gdy zabierze- 
s głos, sąd zapamiętał nasze oblicze 
duchowe. Oskarżenie czyniło wszelkie 
wysiłki, aby przedstawić naszą działal- 


. ność w sposób zniekształcony. Oczekiwa 
liśmy, że usłyszymy, co nam zarzucają, 


00 nas obciąża. Miast tego usłyszeliśmy 
wycieczki osobiste. szczególnie zaciekłe, 


jeśłi chodzi o moja osobę. 


Tak samo mogliśmy się przyznać 
gdyby nam zarzucono usiłowanie wła- 
mania do banku. Przecież byle bandy-- 
ła czasami się do tego przyzna, a my 
uie... 

Cały kraj, i prawdopodobnie pano_ 
wie oskarżyciełe wiedzą, że w czerwcu 
1929 r. nikt rewolucji nie planował. Pod 
jednym względem przyznamy się chet- 


nie, że to, co nazwano konfederacją, 


było jawnem bratniem zrzeszeniem, że 
połączyliśmy się wzajemnie, zapomina- 
ac uraz, że inteligent, chłop i rolnik, 
podał sobie ręce, aby wynieść ponad 
partje wartości morałne, aby dojść do 


"panowania prawa i moralności, aby za- 


chować czystość życia. 

Oskarżony Liberman w zakończeniu 
swego przemówienia stwierdził, że jest 
niewinny. 

Z kolei przemawiał odkarzony Bar- 
lieki, nazywające . aresztowanie go — 
gwałtem. P, Barlicki oświadczył, że 


prokurator przemawiał na rozkaz. 


_nigterjum spraw zagranicznych, 


angielskiego min. gkarbu. 


Wywołało. to sprzeciw przewodniczą- 
cego Hermanowskiego, który przywo. 
łał oskarżonego de porządku. Znaczną 
część swego przemówienia p. Barlieki 
poświęcił pułk. Kostkowi - Biernackie- 


"mu. 


Następnie przemawiał oskarżony Sa 
wieki twierdząc, że dwukrotnie był 


BEŻ POŻEGNANIA WYJECHAŁ 
BERTHELOT Z LONDYNU. 


LONDYN, 7. 1 (wł) Nagły wyjazd 
generalnego sekretarza francuskiego mi 
Ber- 
thelot, zaskoczył angielskie sfery poli- 
tyczne,  - 

. Berthelot s iechał w ciągi nocy, po 
otrzymaniu depeszy terminowej z Pa- 
ryża. Nie zdążył pożegnać się ani z lor 
dem Simonem, ani z przedstawicie!lami 
Pozostawił 
do nich żedyni* krótkie wyjaśnienie piś 


mienne, bez podania motywów naż!*g9 
wrom 


'Amenabad policja 


"kty rozdawnictwa. Jest- to akcja. przeą 


w objęciach śmierci; raz jako ochotnik 
w wyujsku w 1920 roku, drugi raz, gdy 
go więziono ‘do Brześcia. 

Osksrżony Dubois twierdził, że spra 
wa ma tlo wybitne polityczne. .P. P.-S.. 
jest rewolucyjną, ale nie w tem zna- 


czeniu, jak te jej zarzuca akt oskarże, 
nia. 

Wreszcie ostatni przemawiał oskarżo 
ny Pragier, który nie dokończył prze- 


mówienia i przemawiać T jeszeze” - < 


jatro. 


kB ae a rea ae e nae 


Stimson gra na nutę niemiecką 


NJEMCY.. BEZBRONNE, INNE NAR ODY UZBROJONE. 


WASZYNGTON, 7. 1. Sekretarz sta- 
nu Stimson wygłosił przed .komis,ą 
spraw zagranieznych kongresu amery- 
kańskiego mowę, w której oświadczył, 
iż Niemey i ich sprzymierzeńcy wojenni 
są rnzbrojeni, jednak otoczone są przez 
inne narody które nietylko nie są roz- 
brojone, ale w rozmaitych dziedzinach 
zbrojenia swoje zwiększają. i 

"Fo stało się powodem braku bezpie- 


ar ow sań a TnT 


Bunt białej gwardji w Charbinie. 


LONDYN, 7. 1. Wbrew wszelkim do- 
niesieniom urzędowym z Tokjo i komu 
nikatom, że wejska japońskie ograni- 
czą się jedynie do akcji tępienia bandy, 


czeństwa w Europie, którogo politycz- 
ne i finansowe skutki zaciążyły nad ca- 
łym światem. Należy wytężyć wszyst- 
kie siły aby przeprowadzić pierwotny 
plan rozbrojenia. 

Według komentarza „New. York He- 
rald Tribune* wyrażenie „inne uzbro- 
jone narody“ , odnosi się do Francji i 
Polski. 


tyzmu w samej Mandżurji, oddziały ja, 
pońskie po zdobyciu OCzinczau posuwa- 
ją się ustawicznie dalej na południe i 
zajęły już miasto Hulutau. Przednie 


iwiązek „czerwonych koszul“ przy pracy 
INDIE PRZYJĘŁY WYZWANIE. 


LONDYN; 7: 1. (wł.) Sytuacja w Iun- 
djach zaostrza się z dnia na dzień. W 


anzielską areszrowa: 
ia 40 najwybitniejszych członków kon 
gresu hinduskiego. 

W: wielu miejscowościach hindusi 
rozpoczęli wydobywanie soli z morza. 
Warka odbywa się na brzegu, przyczem 
wydobyta sół jest ekspedjowana do głę- 
bi kraju, gdzie powstają bezpłatne pun 
* 
ciwko angielskiemu monopołowi solne- 
mu. 


W Karachi, podczas wydobywania 


soli z morza kiłkutysięczny tłum hindu 
sów zostal rozpędzony przez policję pał 
kami gumowemi. Dokonano licznych a- 
rosztowań. 


W Benares rozegrały się wczoraj 
krwawe zajścia. Policja strzelała sal- 
wami. Osiem osób jest zabitych, 40 cięż 
ko rannych a kilkadziesiąt lżej. 

Centralny komitet związku „czerwo- 
nych koszuł* wyjaśnia, że organizacja 
ta nie ma nie wspólnego z komunizmem. 
Barwa czerwona symbolizuje w Indjach 
miłość bliźniego, a nie krwawą walkę. 


Katastrofalny huragan szaleje nad Ansiją, 
Szkocią i Atlantykiem. 


W LONDYNIE WALA SIĘ DRZEWA, PĘKAJĄ WITRYNY, WODA ZALE- 
WA PIWNICE. f 


LONWYN, 7. 1. (wł.) Od 12 godzin sza 
leje nad Anglją huragan, zrywając da- 
chy, łamiąc drzewa i obalając słupy te- 
lefoniczne. 


W południowej Walji, wskutek pod- 
mycia torów, komunikacja kólejowa 
jost przerwana niemal na wszystkich 
linjach. W Szkocji, zwłaszcza w okoli- 
cach Glasgow, woda przybiera w rze- 
kach. zalewając wsie i miasteczka. Oko- 
ło półtora tysiąca owiec zatonęło. 

W południowo - zachodniej Anglji 
Tzeki występują z brzegów. a wichura 
zrywa dachy. W  Brminighamie 
huragan był tak gwałtowny, że na uli- 
aaa ams zownocajy sie. letnia TAR 


we, a kilkaset drzew zostało wyrwanych 
z korzeniami. Na wyspie Scilly cztery 
osady rybackie są doszczętnie zniszczo- 
no. Ludność schroniła się do starego for 
tu, 


Nad Londynem przeszedł hnyagan 
o tak wielkiej sile jakiej nie notowano 


-od lat 60. W: City wichura potrzaskała 


w oknach olbrzymie witryny, a woda 
wskutek ulewnego deszczu, pozalewała 
piwnice. W Hydeparku leżą połamane 
drzewa. W śródmieściu Londynu runęło 
rusztowanie drewniane wysokości 6 pię- 
ter wystawiope przy remontowanym 
budynku 


5-98; DĄBROWA, 
42; GRODZIEC, ulica is dzić bik 8 


Cena: numoru 10. groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres BODO: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i drü- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO, 
| Warszawa 65.070 


3-70 Maja 14, tel. 2-77; 


NOWY RZĄD JUGOSŁAWII Z GEN, 
ŻTWSKOWICZEM NA CZELE. 


BELGRAD, 7. 1. Król mianował no- 
wy rząd, na którego czole stanąl do- 
tychczasowy premier gen. Żiwkowicz, 

W-nowym.--rządzie dokonane -z081A- 
ty tylko niewiełkie zmiany w porów: 
naniu z poprzednim gabinetem. 

Teka spraw zagranicznych została w. 
rękach min. Marinkowicza, $ 


straże japońskie wkroczyły już do mia- 
sta Szanhaikwan. 

Chińczycy obawiają się, że operacjt 
te zmierzają do zajęcia Tientsinu, po- 
czem następnym etapem miałoby być 
zajęcie Pekinu. 


Generałowie Chin północnych WY 
stosowali do rządu nankińskiego tele- 
gram w którym domagają się zaprze= 
stania dotychczasowej polityki rezerwy 
i tolerancji na rzecz energicznych kro- 
ków aż do wypowiedzenia wojny Ja- 
ponji włącznie. 3 


CHARBIN, 7. 1. Po ostatnich zsje 
ściach w Charbinie sytuacja stała się 
tak groźna, że chiński gubernator uznał 
za konieczne ogłosić stan oblężenia. 


Skutki onegdajszej obławy: na biało 
gwardzistów okazały. się opłakane. Eu 
migranci resyjsey, korzystając z prote- 
ktoratu konsida japońskiego, wystąpili 
dziś w noey ponownie na ulice miasta. 
Dwa uzbrojene oddziały białogwardzi- 
stów przypuściły jednocześnie szturm 
do więzienia chińskiego, z zamiarem 
uwolnienia aresztowanych czlónków or 
ganizacji. Atak edparfo. 


Białogwardziści cośneli się wobee te 
go do dzielnicy europejskiej i rozpoczę< 
li obławę na policjantów  chińs skie. 
Cztery komisarjaty zostały zdemolowa 
ne. Strzelanina trwała przez calą nec. 
W rezultacie policja chińska wycofała 
się z dzielniey europejskiej, a służbę 
bezpieczeństwa obięły patrole białej 
gwardji. 


Rząd nankiński ogłasza afiejxlnia, 
że Chiny znajdują się w przededniu 
wielkiej katastrofy finansowej. Ostat. 
nio dochody rządu spadły do 6 miljo- 
nów dolarów miesięcznie, podczas gdy 
wydatki przekraczają 2590 milionów. 

Wobec tak rozpaczliwej  sytu cji, 
rząd nankiński nie zamierza płacić żad 
nych długów zagranicznych. Na pokry- 
cie wewnetrznych wydatków będzie o. 
«loszona pożyszea publiczna. 
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p A ROA 


PRZYJAZD MINISTRA SPRAW ZA- 


GRANICZNYCH RUMUNJI DO WAR 


SZAWY. 


WARSZAWA, 7. 1. (wł.) Dziś wieczo- 
rem przejechał granieę polską w drodze 
do Warszawy, minister AE zagranie 
cznych, p. Ghica. 

Minister powitany został ma granicy 
piwez przedstawicieli rządu i władz. Do 
stolicy przybędzie jutro rano. 

U 


ŚMIERĆ ANDRZEJA MAGINOT. 


Francuski minister wojny zmarł w Pa- 
ryżu. 


PARYŻ, 7. 1. (wł.) Dziś o godz. 3 nad 
ranem zmarł francuski minister wojny 
Andrzej Maginot. Śmierć nastąpiła 
wskutek komplikacyj wątrobianych, po 
przebytym tyfusie brzusznym. 

Wiademość o zgonie min. Maginot - 
zaskoczyła koła „polityczne w Paryżu, 
albowiem jeszcze wezoraj stan chorego 
polepszył się o tyle, iż lekarze wydali 
uspokajający komunikat. Jednakże © 
godz. 10 wieczór chory stracił przytom- 
ność, której nie odzyskał już więcej. 

Przez eałą noc u łoża chorego czu- 
wali jego przyjaciele z kół wojskowych 
vraz z ministerjum wojny. Premjer La 
sal d wiikrótnie odwiedzał chorego w kli 
niee. 

Smierć nastąpiła nagle. Zwłoki o g. 
4 rano przewieziono samochodem do 
spariamentów ministerjum wojny: 

BARD E S OENES 


MEDZY NARODOWY KASIARZ 
í WŁAMYWACZ PO PRZYJEŹDZIE 
W" PARYŻA — ARESZTOWANY W 
"WARSZA WIE. 


WARSZAWA, 7. 1. Drogą poufnych 
informacyj warszawski urząd śledczy 
otrzymał wiadomość o przyjeździe do 
stolicy niebezpiecznego kasiarza i wła- 
mywacza międzynarodowego, niejakie_- 
go Jana Roszkowskiego. 

W Warszawie na niebezpiecznegó o-* 
pryszka czeka kilka wyroków sądowych 
za włamania i kradzieże. 

Jakoż kasiarz nie dał długo czekać 
na siebie: i 

- Wczoraj wieczorem powrócił Rosz- 
kowski z Paryża, gdzie policja zbyt na- 
tarczywie ze Śledziła i gdzie teren stał 
«ie zbyt niebezpieczny. 

Nocy ubiegłej groźnego włamywacza 
aresztowało na dworcu dwu wywiadow 
eów. 

Przy rewizji osobistej znalezione 
przy Roszkowskim komplet  najnow- 
szych wytrychów oraz specjalny palnik“ 
, do prucia kas. 

-` Palnik ten jest najnowszego syste. 
mu, nieznanego jeszcze w Polsce. 

Prawdziwą jednak sensacją było zna 
lezienie rewolweru gazowego. 

Wystrzał z takiego ładunku nie spra 
wia hałasu, a gaz z odległości kilkuna- 
stu metrów oszałamia na przeciąg kilku 
godzin każdego, kto znajdzie się na linii 
strzału, 


AENT RZECE 


DYSKUSJA W SENACIE. NAD-EX. 
POSE MINISTRA SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH. 


WARSZAWA, 7. 1. Przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych senatu, 
sen. Zdzisław Lubomirski, zwołał posie 
dzenie komisji na wtorek 12 stycznia, 
celem odbycia dyskusji nad expose min. 
Zaleskiego. wygłoszonem przed okre- 
sem feryj świątecznych. 

0 


FLANDIN ZAMIAST BRIANDA 
NA KONFERENCJI ROZBROJENTO- 
"WEJ W LOZANNIE. 


PARYŻ, 7. 1. Wobec choroby Brian- 
da. interesy Francji na konferencji roze 
brojeniowej w Lozannie będzie repre- 
zen owal Flandin. Przyjazd Lavala jest 
spodziewany w dniu otwarcia. Prawde- 
podobnie Laval zabawi w Lozannie krót 
ko by zjawić się ponownie na ostatniem. 
posiedzeniu. 

Koła urzędowe zaprzeczają pogłosce, 
jakoby miało nastąpić porozumienie po 
miedzy Wielką Brytarnją, Francją i Sta 
nami Zjednoczonemi w sprawach repa 
racyjnych. 

Rząd angielski nie wydał w tej spra 
wie zadnego komunikatu. 


Rok 1931 przyniósł nam de- 
presję ekonomiczną, moratorjum 
Hoovera, spadek funta szterlin- 
gów, kryzys w łonie ligi naro- 


dów. Cztery to skutki jednej i tej 
samej przyczyny: braku równo- 


wagi międzykontynentalnej. 

Co nam przyniesie rok 1932? 

Gdyby sądzić z pierwszych 
zapowiedzi, nie wydaje się, aby 
dary nowego roku miały być lep- 
sze, niż jego poprzednika. Można 
sobie życzyć conajwyżej, aby sy- 
tuącja ogólna nie ulegla pogor- 
szeniu, aby ludzkość nie popeł- 
niła jakiegoś szaleństwa krwawe- 
go, podobnego do katastrofy 
zr. 1914. 

_ W perspektywie widzimy ter- 
miny wydarzeń, których możliwe 
rezultaty są wielką niewiadomą. 
20 stycznia ma się odbyć konfe- 
rencja reparacyjna, 2 lutego kon 
ferencja t. zw. rozbrojeniowa. W 
lutym też przypada termin ekspi- 
racji moratorjum dla niemiec- 
kich pożyczek „zamrożonych. 
W kwietniu — maju odbędą się 
wybory do parlamentu francu- 
skiego. W lipeu upływa termin 
moratorjum Hoovera dla długów 
miedzynarodowych. Nie łicząe 
tego, co się może wydarzyć w 
Niemezech na froncie hitłeryz- 
mu, na wschodzie Europy, na Da- 
lekim Wschodzie, w Stanach Zjed 
noczonych na terenie konfliktów 


między Waszyngtonem a Wall- . 


street. 

W SEZ podobnego chaosu 
wydarzeń i zjawisk, byłoby rze- 
czą próżną przepowiadać, jak 
zareaguje na to wszystko świat, 
aibo poszczególne państwa i na- 
rody. Należy uwzględnić wypad- 
kowość i nieobliczalność, jako 
czynniki działające. Może uda się 


nam uniknąć widocznych możli-. 


wości i niebezpieczeństw kata- 
strofy ezy eksplozji? Być może 
ludzkość nabierze znowu gustu i 
zaufania do zaufania? 

Być może! Ale nie w tem pew 
nego. Gest prez. Hoovera posiał 
na długo niewiarę w trwałość i 
wartość zobowiązań. A przyteń 
nie stworzył atmosfery solidar- 
ności,któraby mogła zrekompen- 
sować podobne podważenie i na- 
ruszenie nabytych praw. 

. Nieporozumienie i brak zro- 
zumienia między Europą a Ame- 
ryką narasta nanowo. I to w po- 
staci bardziej jeszcze skompliko- 
wanej. Co oznacza metoda ame- 
rykańska interwenjowania, a 
później wycofywania się? Czyż- 
by polityka prez. Hoovera miała 
tylko na eelu ratowanie bankie- 
rów amerykańskich? Stanom 
Zjednoczonym wydaje się, iż mo- 
głyby utrzymać swoje wierzytel- 
ności zrujnowawszy uprzednio 
swych dłużników. Jeśli istotnie 
kongres waszyngtoński żywi po- 
dobne iluzje, możemy być pewni, 
iż konflikty. i nieporozumienia 
skończą się nie tak prędko. 

Ten sam brak zrozum enia 
sytuacji cechuje Amerykę, gdy 
mowa o hezpieczeństwie. Jeśli 
Stany Zjednoczone nie pragną 
być „wplątane* w sprawy enro- 
pejskie, czegóż chcą one miesza” 
jąc się do dyskusji o rozbrojonviu 


1951-1932 


i pragnąc je organizować na swój 
sposób? Czyż ich budżet wojenny. 


nie należy do największych? A. 


skoro nie chcą solidaryzować się 
z nami, jakiem prawem zabierają 
głos w kwestji obrony naszych 
granic? 

A czy przynajmńiej Furopa 


poczyniła jakieś postępy na dro- 


dze stabilizacji wewnętrznej? Wy 
daje się to wątpliwem. Udało się 
jej uciec przed groźbą wojny, 
ale nie udało się rozproszyć obaw 
przed jej wybuchem. Między pań 
stwami „rewizjonistycznemi, a 


temi, które chcą utrzymać status 


quo istnieje stały konflikt, który 
uniemożliwił powstanie — być 
może, przedwczesne — unji euro- 
pejskiej. Wojna eelna pogłębiła 
tylko różnice i sprzeczności, dzie- 
lące poszczególne państwa euro- 


pejskie. 


Wreszcie liga narodów dozna- 


ła poważnego uszczerbku swej 


powagi i znaczenia. 
Wielkie wydarzenia r. 1931. 
rozegrały się poza ligą i wbrew 
niej. Interwencje ligi były ude- 
rzeniami w próżnię. Działalność 
jej okazała się zawodną, a przy- 
tem nieproporcjonalnie kosztow=. 
ną. 
Winniśmy sobie życzyć, aby ` 
rok 1932 przyczynił się do Wy- 
jaśnienia horyzontu, na którym 
kłębią się groźne, czarne chmury. 


-Ale musimy jednocześnie — jak- 


wszyscy — liczyć tylko na siebie 
samych-w organizowaniu naszej 
gospodarki, bezpieczeństwa, środ 
ków egzysteneji i obrony. Nie u- 
chylając się od obowiązku soli- 
darności powszechnej, musimy 
jednak myśleć o odrodzeniu włas 
nem, co będzie — w zastosowaniu, 
do każdego — gwarancją poko- 
ju OZAJE i świata zarazem. 
Henri Berenger 
Senator Francji cji. 


Kinematografy w Polsce. 


, Wszystkich kinematografów w Pol- 
sce liczono w r. 1930 — 727, w nich zaś 
miejsce — 282.702. W r. 1923 było sal 
kinowych 428 z 135.946 miejscami. Roz- 
woju kinematografji nie możha u nas 
nazwać zbyt szybkim; przedsiębiorcy 
kinowi tłomaczą to zjawisko -nadmier- 
nemi ciężarami na rzecz samorządów 
miejskich. 

W r. 1930 jeden kinematograf przy- 
pada na 42.780 mieszkańców i pod tym 
względem zajmujemy jedno z ostatnich 
miejsc. Dość wskazać, że np. w Stanach 
Zjednoczonych przypada na 6.960 miesz- 
kańców jeden kinematograf, w Niem- 
czech — na 12.320 we Francji —na 13.200, 
w Angllji — na 10.250 mieszkańców itd. 
Z państw europejskich mniej kinemato- 
grafów od nas stosunkowo mają tylko 
Sowiety (i kinematograf na 69.000 miesz 
kańców), Rumunja — jeden na 49.580, 
Litwa — jeden na 51.110 mieszkańców. 
Najmniej stosunkowo kinematografów 
liczą prawdopod. Chiny, gdyż na 457,800 


mieszkańców ¿est ich tyko 185, t. j. na 


jeden kinematograf przypada 2.474.000 
mieszkańców. Oprócz kinematografów 
stałych liczono jeszcze 183 kina wędrow 
ne. | 
Według dzielnie kina dzielą się w spo 
sób następujący: Warszawa liczy ich 
57 (jedno kino nagl9.450 mieszkańców), 
woj. centralne 250 (jedno kino na 48.000 
m.), woj. zachodnie 201 (jedno kina na 


21.890 m.), woj. południowe — 160 (je- 


dno kino na 51.870 m.) i woj. wschodnie 
— 50 (jedno kina na 89.830 m.). 


* Ogółem ocenzurowano 1472 filmy, x 


tej liczby dozwolono 1425 filmów, ogól- 
nej długości 1.680 tys. metrów, 47 fil- 
mom pozwolenia odmówiono. Z ogólnej 
ilości wyświetlonych filmów tylko 308 


' Lwowie każdy mieszkaniec 


tj. zaledwie 22,3 proe. było pochodzenia 
polskiego, reszta zagranicznego. Wśród 
filmów obcych wyświetlono amerykań- 
skich 766 (53,7 proe.), 
(11 proe.), francuskich 83 (5,8 proc). Na 
uwagę zasługuje fakt. że liczba filmów 
niemieckich zmniejsza się, w dwuch. 
bowiem poprzednich latach było ich 
217 i 178. 
Ciekawie przedstawia się frekwergia 
w kinematografach wielkich « miast. - 
Najwięcej kin posiada Warszawa (57), . 
dalej idzie Łódź (30), Lwów (18), Poznań 
(18), Kraków (10) Wilmo (13). Sprzedano 


© biletów:— Warszawa 13.215.479, Łódź — 


7.818.210; Poznań — 2.459.309, Kraków —. 
1.816.324, Lwów 2.794.895, na jednego zaś 
mieszkańca sprzedano biletów w War- 
szawie 122, w Łodzi 12.3,- we Lwowie 
f 11.7, Poznaniu 9.9, Krakowie 8.8, Bydgo- 
szezy 8.8 , (cyfry te odnoszą sie do r. - 
1930). Tak więc województwa zachod- 
nie, posiadając najwięcej  stosunkowe 
kin i najwięcej miejse na tysiąc miesz- 
kańców (Poznań 31.8, Bydgoszcz 31.8, , 
Warszawa 28.0, Łódź 22.3) mają najniż- 
szą frekwencję. Frekwencja ta jednak 
ma stale tendencję zwyżkową. Tak np. 


frekwencja w Warszawie w ciągu ostat 
ai 


nich paru lat wykazuje następując cy 
fry: 7.3, 7.3, 9.3, 12.0, i 122 biletów na 
mieszkańca (od roku 1926), dla Łodzi — - 
4.9, 6.6, 8.8, 10.7, 12.3, dla TTwowa.-- 6.9; 

4.9, 5.8, 7.6 i 11.7, dla Krakowa — 6.3, 7.6, 
8.0, 8.6 i 8.8, dla Poznania — 4.5, 4.2, 
5.2, 8.9 i 9.9. Wynikałoby stąd, że tylko 
w Warszawie'i w Łodzi (poniekąd i i we 
przynaj- 
mniej raz na miesiąc odwiedza kino. 
Nie jest to wysoka eyfra. W pozosta- 
łych miastach jedna wizyta w kinie 
przypada zaledwie na półtora miesiąca. 

Z. K. 


4 ustawy samorządowe w pianie rządu 


USTRÓJ, PRAGMATYKA, ODPOWIEDZIALNOŚĆ I EMERYTURY. 


Ministerjum spraw wewnętrznych 
pracuje obecnie nad wykończeniem pro 
jektu ustawy © ustroju samorządów. 

Projekt ten był, jak wiadomo, tema- 


. tem narady rzeczoznawców samorządo- 


wych, która zwołana była w okresie 
przedświątecznym przez min. Pierac- 
kiego. W najbliższym czasie projekt 
przesłany będzie do prezydjum rady 
ministrów. 

Rząd przywiązuje do tej ustawy 
ustrojowej wielkie znaczenie i jest eda- 


AAAA 
REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU: 


VIJIJINI 


nia, że winna ona się znałeźć na po- 
rządku dziennym prać sejnm przed 
trzema ustawami, mnormującemi sto- 
sunki służbowe pracowników samorzą- 
dowych. 

Co dotyczy stosunków służbowych 
pracowników samorządowych, min. Spr. 
wewii. opracowuje trzy ustawy, a mia. 
nowicie: o stosunkach służbowych pra- 
eowników samorządowych (pragmaty- 
ka służbowa), o odpowiedzialności dye 
scyplinarnej pracowników samorządo- 
wych i o ubezpieczeniu emerytalnem 
pracowników samorządowych. Prace 
mad tą ostatnią ustawą są w stadjum 
począ:kowem, dwie zaś pierwsze gouto- 
we bedą wcześniej, gdyż praca nad nica 
mi jest daleko już posunięta naprzód, 


niemieckich 157 = 


Za. 


| Wymówienie umowy, 


t 


= 


 domość o wymówieniu 


- nak przy każdej | darz 
"sposobności usiłują zniżyć g 
' zarobki robotnicze, motywując swe 


giej strony. 


Podana przez nas onegdaj wia- 
przeż radę 


zjazdu przemysłowców umowy za” 


- robkowej w górnictwie Zaglębia Dą 


browskiego i Krakowskiego, wywo- 
łała wśród szerokich warstw robot- 
niczych wielkie przygnębienie 1 roz- 
goryczenie. 


Niejednokrotnie na naszych ła- 


mach stwierdzaliśmy, że zarobki ro- 


botnicze stoją poza granicą mini- 


` mum egzystencji. 
~ Jest to za 


dużo, aby umrzeć, a za 
mało, aby żyć. - 
- Przemysłowcy zdają sobie z tego 
doskonale sprawę, pomimo to jed- 
nadarzającej się 
| głodowe 


obniżkowe tendencje koniecznością, 


| * spowodowaną kryzysem, brakiem za 
 mówień, spadkiem funta angielskie- 
OBRO LU DP: 


Przed kilkoma dniami wymówio- 


| na została umowa zarobkowa w gór- 
_nictwie na Śłąsku. 


Można się było już zgóry spodzie- 


| wać, że przemysłowcy zagłębiowscy 
"a krakowsey pójdą śladem swych ko 
` jegów ze Śląska. 


W sferach zainteresowanych u- 
trzymują, że decyzja wymówienia 


umowy zarobkowej w górnictwie za- 
-` padła po obustronnem - porozumie- 
niu : 
jednej, a przemysłowców. Zagłębia ` 


się przemysłowców Śląska z 


Dąbrowskiego i Krakowskiego z dru 


Aby zmniejszyć wrażenie wśród 
rzesz górniczych, postanowiono, że 


| aajpierw umowę zarobkową wymó- 


vią przemysłowcy śląscy, 


"a dopiero w kilka dni potem prze- 


Zagłębia Dąbrowskiego i 


mysłowey 
; Krakowskiego. 


-Nadeslany przez radę zjazdu do- 


inspektoratu , pracy w Sosnowcu 
list jest zredagowany lakonieznie. 
List ten brzmi: . 
Do Pana Inspektora Pracy 
w Sosnowcu. 

Mamy zaszczyt powiadomić p. 
inspektora, że z dniem dzisiejszy m, 
wymawiamy związkom zawodo-- 
wym artykuły 3, 4 i 5 umowy 6 wa- 
ruukach pracy i płacy, zawartej w 
dn. 10 czerwca 1931 roku, a dotyczą: 
cej wysokości płac. 

Warunki dotychczasowe przesta- 
ją obowiązywać z dniem 1 lutego 
BT: 

Dyrekcja biura Rady Zjazdu 
(—) BAJER. 


Podobnej treści listy zostały rów 
nież wysłane do wszystkich związ- 
ków zawodowych. ; j 

W związku z wymówieniem umo 
wy zarobkowej na Śląsku, onegdaj 
w Katowicach odbył się zjazd przed- 
siawieieli związków górniczych róż- 
nych ugrupowań politycznych. 
Z Zagłębia w zjeździe tym, mię- 
dzy innymi, wziął udział sekretarz 
uentralnego związku górników, p. 
Bielnik. 

-Powzięta została uchwała nie dopu- 


w przemyśle górniczym Zagię 
wywołało wśród rzesz robotn 


M | | 
dotyczącej warunków plac 


bia Dąbrowskiego i Krakowskiegu 
1iczych wielkie rozgoryczenie. 


ściowo w Sosnowcu, częściowo wWar 
szawie. A 
Należy dodać, że wszystkie związ- 


ki zawodowe solidaryzują się z sobą. | 
Będzie więc w walce z przemysłow- | 
cami jednolity front, który niewąt-" 


pliwie może się przyczynić do jak- 
najbardziej $ 
dla robotników całej sprawy. 
Jak się dowiadujemy, huty i ko- 
palnie zagiębiowskie zawieszają nor- 
malne urlopy robotników. ; 


Jest to nowy „pomysł“: przemy- . 


słowców, zmierzający do wyzyska- 
nia robotników. 


Onegdaj wydarzyły się w Sos- 


z 


nowcusdwa nieszczęśliwe wypadki . 


spadnięcia ze schodów. 
Pierwszy z nich mial t 

przy ul. 1 maja. Podczas schodzenia 

ze schodów, 48-letnia Anastazja Gra 


borowa uległa zemdleniu i stoezyła 


się ze schodów. 

Doznała ona ogólnych obrażeń 
ciała. Pozostawiono ją na kuracji w 
domiu. 


Wod 


pomyślnego załatwienia! 


Dwa nieszczęśliwe wypadki w Sosnowcu. 


miejsce ` 


Starania przemysłowców o zawie . 


szenie urlopów prowadzone są już 
oddawna, dotychczas jednak bez żad 
nego rezultatu. 

Przemysłowcey łudzą się nadzie- 
ją, że starania ich w końcu zostaną 
uwieńczone pomyślnym skutkiem 
i już zgóry bezprawnie zawieszają 

urlopy. 

W wielu .. przedsiębiorstwach 
przemysłowych w Zagłębiu dyrekcje 
powiadomiły robotników o zawiesze 
niu urlopów. 

Jest to bezprzykładna samowola 
kolidująca z ustawą, którą trzeba 
bezwzględnie napiętnować. 


R S a O E 


Drugi tego rodzaju wypadek 
miał miejsce w tym samym dniu 
przy ul. Pańskiej 11. 

Regina Jakubowiczowa potknęła 
się w klatce schodowej. i spadła z kil 
ku schodów, doznając ogólnych, po- 
ważnych obrażeń ciała. 

Na miejsce wypadku wezwano 
pogotowie, które zabrało nieszczęśli- 
wą do szpitala żydowskiego. 


a w rzekach przybiera... 


W ZAWIERCIU WARTA ZALAŁA KILKA ULIC. 


Ostatnie opady -atmosferyczne 
spowodowały. znaczne podniesienie 
się poziomu wody w rzekach. 

Czarna Przemsza przybrała bar- 


- dzo znacznie. Poziom wody podniósł 


i 


się zgórą na pół metra. 


z 


© Brynica w niektórych miejscach 
wylała. 


60, z l 
Przez cały dzień wczorajszy po- 
ziom wody:stale się podnosił. —— - 
W Zawierciu  onegdajszej nocy, 


S$miały napad na 


'Onegdaj wieczorem do przecho- 
dzącej ulicą 3-g0 maja w Będzinie, 
Gitli Kimelman, zam. przy ul. Koł- 
łątaja 32, podbiegł jakiś młody osob- 
nik i wyrwawszy jej z ręki torebkę, 
począł uciekać. 

Zbieg okoliczności zrządził, że w 
tym momencie przechodził tamtędy 
policjant. który puścił się w pogoń 


za uciekającym napastnikiem i do-- 


goniwszy go, odprowadził do komi- 


- Przemysłówa i Rzeczna, 
` zaś ul. Szkolna. 


wskutek ulewnego deszczu, wylała 
częściowo Warta. - 

Zalane zostały całkowieje ulice: 
częściowo 


W wielu domach woda wdarła 
się do parterowych mieszkań, zale- 
wajac je do wysokości 1 metra. 

Wczoraj około godz. 11 rano wo- 
* da poczęła stopniowo opadać. 


ulicy w Będzinie. 


sarjatu. 

W komisarjacie ów napastnik 0- 
świadczył, że nazywa się Bolesław 
Sikorski i jest mieszkańcem Będzi- 


na, 
Torebkę, w której było 60 zł., o- 
debrano i wręczono p. Kimelman. 
Na skutek polecenia sędziego 
śledczego, śmiałego napastnika osa- 
dzono w więzieniu w Będzinie. 


Niefortumni złodzieje posiedzą po roku więzienia 


Z WYROKU SĄDU OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU. 


Sprawey nieudanego włamania do 


_ pułk. Glanca, komendanta PEK U. w 


szczenia pod żadnym względem do . 


Spniżki płac, jak również do zmniej- 


szenia świadczeń socjalnych, 
Postanowiono walczyć -drogą le- 


galną do ostatka. Gdyby jednak 
wszystkie próby na tej drodze zawio 
diy, pozostaje jedyny i ostatni Śro- 
dek — strajk. w 

Jak to już donosiliśmy, 
pogłosek, które nabierają obecnie 
wiele cech prawdopodobieństwa, 
przemysłowcy noszą się z zamiarem 
obniżki płae o 15 proc. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwo 


według 


ści, że sprawą wymówienia umowy 


zarobkowej w górnictwie zajmie 


Się rząd, który ze swej strony doło-. 


ży wszelkich starań, aby nie dopu- 
ścić do obniżki. 

Pertraktacje przedstawicieli zw. 
górniczych z przemysłowcami odhy- 
wać wie ham mxawdopodobniw eze 


jest najdroższe. 


Sosnowcu, stanęli wczoraj przed są- 
dem okręgowym w Sosnowcu. 

Panowie Abram Lewartowki (Modrze 
jów, Rynek 6), lat 28 i Gecel Pfaum (My 
słowice, Kościelna 2), lat 26, włamawszy 
sie de mieszkania pułk, Glanca, ujęci zo 
stali w chwili, kiedy już umykać chcie- 


li ze spakowanemi tobołami przez ok- 
"na. 

Tymczasem w drzwiach stanął wiaści- 
ciel mieszkania. 

— Wtył zwrot, — marsz! 

Panowie Abram i Gecel pomaszero- 
wali równym krokiem do komisarjatu. 

Rok więzienia na głowę. 


Bogate kształty p. Chany 


zdradziiy jej działalność komunistyczną. 


Każdy, orjentujący . się w dzi- 


siejszych cenach stwierdzi jedno, 
że ubieranie i... rozbieranie . kobiet 


- Nieprzyzwoity — zdawałoby się 
— paradoks, ma swe uzasadnienie, 
czego dowodzi wymowny fakt, że 
n.p. p. Chana Sztorchan, ' licząca 22 
lata, mieszkanka _ Wolbromia, swe 
rozbieranie się przepłaciła drogo. 

P. Chana, odbywając podróż z 
Olkusza do Wolbromia autobusem, 
wpadła w oko (jak to się w podró- 
żach często zdarza) panu Z., który 
obdarzony przez naturę nadprzyro- 
dzonemi, rzecby można, zdolnościa- 
mi spostrzegawczemi, odrazu skon- 
statował, że kształty p. Chany urą- 
gają najprymitywniejszym poglą- 
dom na modernistyczną smukłą li- 
nję kobiety współczesnej. 


Dodajmy, że p. Z. był wywiadow 
cą brygady politycznej, a zaintere- 
sowanie się jego p. Chaną było cal- 


/*kowicie uzasadnione. 


Oto podcżas rewizji osobistej, 
przeprowadzonej przez zaufaną 080- 


bę tejże samej plci okazało się, że 


„kształty p. Sztorchan, wypełniały 0- 

odezwy komunistyczne, treść której, 
ze względu na ustawę prasową i 
związaną z nią możliwością. konfi- 
skaty wydania, trudno przytoczyć. 

Słowem p. Chana wpadła i zmu- 
*szona była zasiąść onegdaj na ławie 
oskarżonych przed sosnowieckim są- 
dem okręgowym. 

Dwa lata twierdzy, jakie dosta- 
ła, stwierdza jeszcze raz dobitnie, że 
p. Chana swe rozebranie się, drogo 
przepłaciła... 
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KRONIKA. 


Dziś: Seweryna opata ` 


Styczeń à 
Jutro: Marcjanny p. 
ku 8 Wschód słońca: 7.48 
Piątek Zachód słońca: 3.58 
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WARSZAWA. 
Piątek, 8 stycznia. u 
11.20. Kom. meteor. 14,40. Przegląd 
prasy kraj. PAT. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.95. Program na dz. nast. 12.10. 
Piyty gramof. 13.10. Urz. kom. Państw. 
Inst. Met. 13.15. Kom. gosp. 14.45. Płyty 
pramof. 15.450. Z życia Polsk. Zesp. Spia 
waączych. 15.20. Kom. LSG. 15.25. Odezyt 
z Krak. 15.45. Giełda pien. oraz kom. dia 
żeglugi i rybaków. 10.50. Płyty gramot. 
16.20. Przemysł chemiczny a gazy. 16.40. 
Płyty gramotf. 16.55. Angielski. 17.10. Od 
czyt ze Lwowa.. 17.35. Operetka z Wil- 
na. 18,50. Rozmaitości. 19.15. 7 Przegląd 
roln. 19.25. Program na dz. nast. 13.50. 
Wiad. sport. 19.35. Scenki w wyk. "Loma 
i Lawińskiego. 19.45 Pras. Dz. iadj. 
20.00. Pogadanka muz. 20.15. Koncert z 
Filh. Warsz. 22.40. Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 22.45, Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. i kom. policyjny. 22.50. Muzyka ta 


neczna. 
WARSZAWA. 
- Sobota, 9 stycznia. 


1120. Kom. meteor. 11,4%5.- Przegląd 


` prasy kraj. PAT. 1158. Sygnał .czasa 


z Warsz. 12.05. Program na dz.. bież. 
12.10. Poranek szkolny ze Lwowa. 12.45; 
Plyty. Muzyka lekka. 1310. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. 13.15. Komunikat 
gospodarczy. 14.45. Płyty. 15.45. Kom, 
Główn. Zw. Straży Poż. 15.25. Przegląd 


* wydawnictw perjod. 15.45. Giełda pien. 


oraz kom. Centr. Biura Hydrogr. dla 
żeglugi i rybaków. 15.50. Płyty. 16.20. 
Radjokronika. 16.40. Płyty. 17.10. Odczyt 
ze liwowa. 17.35. Kącik młodych talen- 
tów muz. 18.05. Słuchowisko dla dzieci 
starszych z Krakowa. 18.30. Piosenki, 
18.50. Rozmaitości. 19.15. Skrzynka pocz_ 
towa roln. 19.25 Program na dz. nast. 
- 19.30. Wiadomości sportowe. 19.39. Płyty 
19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. „Na widno- 
kregu“. 20.15. Muzyka lekka. 21.55. Felje 
ton. p. t: „Na Pułaskim do Polski“. 22.10. 
Utwowy Chopina. 22.40 Dodatek do Pr. 
Dz. Radj. 22.45. Urzęd. kom. Państw. 
. Inst. Met. i komun. policyjny. 22.50 
Muzyka tan. z dane. „Adria. 
KATOWICE. 
Piątek, 8 stycznia. ; 
11.45. Przegląd prasy kraj. P. A. T- 
- 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. z War: 
szawy.14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
Woj. Ś1.15.05. Intermezzo muz. 15.25. Od 
czyt z Krak. 15.45. Feljeton dla dzieci. 
16.20. Tr. z Warsz. 16.55. Angielski z War 
szawy. 17.10. Odezyt ze Lwowa. 17.85. 
Operetka z Wilna. 18.50. _ Rozmaitości. 
19.05. Odeinek powieśc. 19.20. Równowa 
ga w przyrodzie. 19.40. Kom. sport. 19.45 
Tr. z Warsz. 22.50. Program na dz. nast. 
23.00. Skrzynka poczt. w jez. frane. 


É 0O- --—— 

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 
ý Lopek Krukowski w nowym przebo- 
jowym repertuarze wystąpi dziś w piä- 
tëk o godz. 8.30 wiecz w otoczeniu Ady 
Owidzkiej znakomitej. pieśniarki 
„Morskiego Oka“, Treny Popielskiej — 
primabaleriny teatru „Casino de Pa_ 
ris w Paryżu. Cześć muzyczną prowa- 
dzi R. Szlosberg. Występ Lopka Kru- 
kowskiego w tak świetnem otoczeniu 
zgromadzi niechybnie lieznych wielbi- 
cieli najweselszego piosenkarza, które- 
go siła komiczna w niemałym stopniu 
przyczynia się do powodzenia warszaw 
skiej „Bandy“: 

Niewielką ilość pozostalych biletów 
sprzedaje firma Czechowski. 

Jutro w sobotę, dnia 9 bm. o. godz. 
8.15 wiecz. ukaże sie poraz pierwszy na 
naszej scenie ostatnia nowość sezonu, 
„Aurelciu, nie rób tego“, świetna ko- 
medja T. Łopalewskiego. w której au- 
tor z niezwykłą trafnością w  przeza. 
bawnych sytuacjach. kreśli krąg na- 
szych wzruszeń społeczno - handlowo. _ 
sportowych. Doskonała obsada sztuki, 
oraz reżyserja p. E. Szafrańskiego. W- 
fektowne wnętrze projektował J. Ko- 
ściesza. Bilety po cenach zwykłych od: 
1 do 3.60 zł. 

W niedzielę popol. o godz. 4-ej „Per. 
famy mojej żony“. Ceny popularne od 
-80 gr. do 2.60 zł. Go piąty kupujacy bi- 
„let otrzyma reklamowy flakonik per. 
fum „Anida. 73 

paaezhy 


Ogólna. 

(o) Zakaz przechodzenia przez tory 
kolejowe. Ministerjam komunikacji wy 
dało dyrekcjom kolejowym polecenie, 
aby zwróciły specjalną uwagę na wy- 
szkolenie personelu stacyjnego i drogo- 
„wego, który nie powinien pozwalać o- 
sobom postronnym na przechodzenie 
przez tory. Zarządzenie to przyczynić 
się ma do zmniejszenia ilości wypad. 
ków z ludźmi, wynikłych z nieostrożne- 
go przechodzenia przez tory kolejowe» 

Słatystyka wypadków na linjach P. 
K. P. wykazuje, iż w roku 1931 naiwiek- 
szy procent ludzi zginęło wskutok nie- 
ostrożnego przechodzenia przez tory ko- 
lejowe poza przejazdami; procent ten 
dosięgnał eyfzw 54.9, 


SRA : ARR 
Panie Michael! Cze 


Tysiące cicypiacyeh na iewiu.tyzm 
i podagrę wyraziio swe wysokie uzna- 
nie dla niczwyśiej skuteczności dzia- 
tania Togalu. Gdy inne środki zawiodły, 
vsiyykielo przy zastosowaniu Togaiu 
vadspodziewanie dobre: rezultaty. Nie- 
szgodliwe dla serca, żołądka i innych 
vrganów. Zaopatrzeie się więc natych- 
miast w najbliższej aptece w Togal — 
niema bowiem nie lepszego! Cena zł. 2. 


(o) 289.057 bezrobotnych w Polsce. 
Według danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, liczba bezrobot- 
uyeh zarejestrowanych na dzień 2 bm. 
w całej Polsce wynosila 289.057, co w 
porównaniu z dniem 26 grudnia 1931 
wykazuje wzrost bezrobocia o 8.434 c- 
„sób. 

Na ogólną liczbę bezrobotnych przy_ 
pada*ok. 37.000 bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. 


(o) Uprawnienia dyrekcji monopolu 
tytoniowego wobec sprzedawców. Roz_- 
porządzenie ministra skarbu o konce- 
sjonowanej sprzedaży wyrobów tytonio 
wych, które weszło: w życie z dniem 1 
br. anulując jednocześnie 
nie rozporządzenia w tej samej spra- 
wie, zmienia m. in. prerogatywy dyrek 
cji monopolu tytoniowego względem 
sprzedawców, zarówno hurtowników, 
jak i detalistów. j 
-~ Rozporządzenie nadaje dyrekcji mo_ 
nopoln prawo zmieniania w terminie 
do 30 czerwea 1932 r. rejonów poszcze- 
solnych hurtowni; w związku z tem na- 
leży się spodziewać komasacji hurtow- 
ni tytoniowych. Ponadto rozporządze- 
nie nadaje również dyrekcji monopolu 
prawo obniżania rabatów, udzielanych 
sprzedawcom. 

— o- p 


Z Kielc. 


(k) Eał reprezentacyjny „Strzelca“, 
Pod protektoratem pp. Paciorkowskich 
i generałostwa Zułaufów, odbędzie się 
w sobotę, dnia 9 stycznia br. w salo- 
nach klubu urzędników państwowych 
(gmach województwa) bał reprezenta- 
cyjny „Strzelca“, 

Początek o godz. 40 wiecz. Wejście 
tylko za zaproszeniami. ; 


(k) Katastrofa autobusowa. Stani- 
sław Piskorz, mieszkaniec Brzeska No- 
wego, współwłaściciel i kierowca auto- 
busu, jadąc z Brzeska Nowego do Kra_ 
kowa, we wsi Zofipole, em. Igolomija, 
pow. miechowskiego, wskutek defektu 
kierowniey, zjechał z szosy do rowu, 
wobec czego autobus wywrócił się. Pa- 
sażerowie autobusu w liczbie 15 osób 
wyszli bez szwanku. z wyjątkiem Ma-_ 
tusa Zyngiera z Działoszye, który do- 
znał skaleczenia palca u ręki o rozbi- 
tą szybę. 

(k) Usiłowanie kradzieży. Stanisław 
Minera z Warszawy, będąc w sklepie 
Gitli Strosberg przy ul. Sienkiewicza 
nr. 58 w Kielcach, poprosił o jałmużnę, 
przyczem korzystająe z chwiłowej nie_ 
wagi właścicielki sklepu usiłował 
skraść 5_cio klg. woreczek mąki, war- 
tości 3 zł 


(k) Żywy prezent. Pod drzwi miesz- 
kania Stanisława Rubinowskiego przy 
ulicy Nowy Świat nr. %4 w Kielcach, 
znaleziono dziecko płci żeńskiej, w wie- 
ku około dwuch miesięcy, owinięte w 
poduszkę, w której był list pisany przez 
matke dziecka Janine Imiołkównę, a- 
drosu której narazie nie ustalono. Dziee 
ko to przyjął narazie pod opiekę Sta- 
nisław Rubinkowski 


za Miijony 


POWIESĆ usu 


Brnąc w trawie, przeszedł ze 
śrzydzieści kroków, podniósł zawi- 
niątko, następnie odszedł w róg 
cmentarza i zniknął pod gęstemi ga- 
lęziami brzozy płaczącej. Z szala, 
którego jeden koniec rozwinął się, 
wyglądała mała główka i ramiona 
 śiiecięcia. Złożył je na leżącym 
obok kamieniu grobowym, następnie 
rydlem wykroił kawał darniny i z 
wprawą prawdziwego grabarza wy- 
kopał jamę na metr głęboką, Pra- 
6ówał szybko i ostrożnie, próbując 
naprzód ziemię, z obawy, by szpa- 
del, netrafiwszy na kamień, nie wy- 
dał dźwięku, co mogłoby zwrócić 
czyją uwagę. 

„Ale ostrożności te były zbytecz- 
ne, uwagę bowiem, której się oba- 
wiał wywołała sama jego obecność 
üa cmentarzu. 

Juljusz Claude, jak wiemy, sie- 

zial w oknie wychodzącem na 
ementarz. Wzrok jego po niejakim 
czasie przywykłszy do ciemności, 
zaczął coraz wyraźniej rozróżniać 
pojedyńcze przedmioty. 

Nagle Claude spostrzegł całowie- 
ka idącego przez cmentarz.  Czło- 


23. poprzed- -- 


J 


Już miesiąe czekamy. Myśleliśmy; 
że pańskie bezrobocie pe Gstawia pana 
dość dużo czasu, by w kwestjach into- 
resujących ` społecześsto zagłębiow= 
skie wypowiedzieć się szybko. 

Gdy chodziło o mobilizacje uezniów 
gimnazjalnych do walki ulicznej prze- 
ciw żydom, to pan znalazł czasu dość, 
i to natychmiast, na uszezęśliwienie Za 
giębia pbódyurzającą rórprawą pubaicz. 
ną w „IKurjerze Zachodnim“. Gdy cho- 
dzi o sianie nienawiści w snołeczeń- 
stwie, głupoty i depresji, to pan jest za 
wsze jednym z pierwszych agitatorów 


"do dyspozycji stronnietwa narodewcgo. 
zbankrutowane kukły poli- - 


Gdy. trzeba 
tyczne w rodzaju Korfantego, podtrey- 
mywać, to pan tak wiele €zasa ma do 


zmarnowawia. Ale gdy chodzi o publicz 


ną rozmowę na temat pańskich spółek 
z żydami, to pan miłezy. 


Trochę za długo pan milezy, panie nie 
donoszeny pęśle „narodowy“ z Zagłębia. 
Śmiałe panie Michael!  Niechno pan 
pochwali się! Była spółka z 5 —'om Lej- 
zorem Rubinlichtem, czy nie bzło jej? 
Gruchaliście rajem na Jęzorze, czy nie? 

Czekaliśmy przed świętami na slo- 
wa pańskie — i nie. Pomyślełiśmy so- 
bie: Ha, stoi zapewne z zieloną wstą- 
żeczką przed sklepami żydowskiemi w 


Kamy... 


Będzinie i wstrzymuje wiernych z obo- 
zu wielkiej Polski od czynienia zaku- 
pów w tych sklepach, — cz:isu więe 
nie ma. Byliśmy cierpliwi. 

Ale dziś — tyle już dni świątee. 
nych mineło, że dalszego milczenia pań 
skiego nie mamy czem  usprawiedli. 
wić. „Kurjer Zachodni“ piszczy z bra- 
ka temalu i zanudza Liecdnych czytelni- 
ków edyrzewancmi dowcipami i blaga- 


mi, napewno wiee chętnie odstąpi pa- - 


Bau parę szpalt na artykuł pod takim 
n. p. tytułem: „Ja i Lejzor Rubinlicht, 
spółka dla zakupu nieruchomości, na 
tle ideologji „mielonej wstążeczki", 
Prosimy pana panie redaktorze „Ku 
rjera Zachodniego“, niech pan nie robi 


trudności panu Arturowi. To tak inte- 
resujący temat dla całego Zagłębia, że , 


taki szanujący sie „bezpartyjny” organ, 
jak pański, nie powinien pominąć 8po- 
sobności poinformowania o tem całego 
społeczeństwa zagłębiowskieęgo  Toé 
przecie chodzi tu © czełowego kandy- 
data na posła, którego pan tylekrotnie 

wychwalał i zalecał rok temu. 
Ne więe śmiało, pańie Michael! Cze- 
"kamy! : 

LEGJONISTA. 


Dąbrowa, 6 stycznia 1932. 
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Opłatek i cho'nka w świetlicy związku 


pracy obywate!skiej 


W. niedzielę dnia 3 bm. w szkole przy” 
ul. Kamiennej odbył się „opłatek* przy 
choince dla świetliczanek i ich rodzin 
dzielnicy Środaula. / 


Świetlica ta, świetnie. prowadzona 
przez p. Smejlkową ma spocajlny cha- 
rakter, grupują się w niej bowiem ko- 
biety starsze, które zbierają się w nie- 
dzielę na pare godzin, aby. pogawędzić 
© rzeczach aktualnych. ze swą przewod 
dniczką, która nietylko podtrzymuje je 
na duchu i służy dobrą 
kiemi sposobami przy pomocy związku 
pr. ob. kob. stara się ulżyć ich niedoli 
materjalnej, są to bowiem przeważnie 
żony bezrobotnych. - 
(4 

Na święta dostały świetliczanki por- 
cję żywności, na którą złożyły 
chleb, mięso i enkier oraz odzież i obn_ 
wie zebrane wśród członkiń związku. 

W niedzielę, jedna z sal szkoły zgro-_ 
madziła na opłatek około 100 osób. Na 
przyjęcie przybyły członkinie zarządu 
związku pp.: czkowska i Keniecz- 
na. 

Po przemówieniach PP.: Smejlkowej 
i Koniecznej, obecni przełamali się o0_ 
płatkiem, składając sobie życzenia łep_ 
szej przyszłości, poczem przy  dźwię- 
kach orsiestry symfonicznej młodzieży 
im. marsz. Piłsudskiego, sala rozbrzmia 
ła kolendami. Skrzetne gosposie przy- 
gotowy sute i smaczne przyjęcie. Dzię- 
ci nie mogły się nacieszyć choinką i 


wiek ten niósł na ramieniu narzę- 
dzie z długą rękojeścią, widocznie 
szpadel. Uszedłszy niewielką prze- 
strzeń, zatrzymał się, nachylił, pod- 
niósł z ziemi jakiś przedmiot, po- 
szedł znowu i zniknął pod gałęziami 
brzozy płaczącej. 
— Ten człowiek kopie dół — mó. 
wił do siebie Claude — czyżby to 
był złodziej, zakopujący jakie rze- 
czy skradzione?... a może zbrodniarz 
ukrywający zwłoki dziecka? W każ-. 


dym razie jest w tem coś podejrza- . 


nego — i zaczął przypatrywać się 
jeszcze uważniej. 

Pod wpływem tych myśli i za- 
ciekawiony w najwyższym stopniu 
odbywającą_sie. przed 860 oczyma 
tajemniczą czyńmością, zapomniał 
na czas jakiś i o zmarłej swej matce 
i o Henryce Dauray.  . 

- Ten łotr przecież wyjdzie z 
cmentarza — myślał Claude — i za. 
pewne. uda: się do domu... Gdybym 
ora za nim, mógłbym się dowie- 

zieć, kto on taki i co j robił... 

Opuścił mieszkanie, Wyszedł na 
ulicę i ukrył się we framudze doć 
mu, przyległego do muru cementar- 
nego. 

„ W tej chwili podniósł się wicher 
i pędząc przed sc a chmury po ho- 
ryzoncie, zacięmni! jasne dotychczag 
niebo. i 

— To mi posłuży — myślał arty- 
sta. — Ten ezłowiek wychodzące nie 


— 


radą, ale wszel- _ 


Się: ~ 


kobiet w SOS i0wcu. 


a 

słodyczami, któremi zostały obdarowa._ 
sne. Samorzutnie zgłaszały się do de- 

damacyj, wzruszając wszystkich wy- 
pówiedzianemi okolicznościowemi wier 
szykami. Wśród miłego i serdecznego 
nastroju zeszło parę godzin, pozosta. 
wiając niezatarte wrażenie na wszyst 
kich obecnych. 4 


: Na zakończenie jedna ze świetlicza- 
nek podziękowała w imieniu wszygt-_ 
kich zarządowi związku i p. Smejliko- 
wej za troskliwe zaopiekowanie się nie- 
ma i udzieloną pomoc. i 


a 


Sączewska 


świadectwa w/g 


Zniżki tramwajowe. 


ELETE 
Bi 


spostrzeże mię tak łatwo, będę więe 
mógł iść za nim, nie budząc podej- 
rzenia. Przecież ulica jest dla wszy- 
stkich! — i ukryty we framudze, 
oczekiwał dalej. 

Upłynęło kilka minüt- 

Nagle drzwi ementarza uchyliły 
się, hrabia wyjrzał najprzód  dła 
przekonania się, czy nikt go nie wi- 
dzi i nie spostrzegłszy nie podejrzą- 
nego, wyszedł, zamknął drzwi na 
klucz i szybko ndał się na ulicę 
Marcadet. 

Juljusz przeczekał jeszcze chwi- 


lę, poczem poszedł za nim. 


„gmentarzu. —"pojhyślał, — Czyżby” 


tu przychodził Często?... 

Lucenay usłyszawszy za sobą. 
kroki, odwrócił się i spostrzegłszy 
kogoś -idącego, zaczął postępować 
 Śpieszniej. 

Claude nie chcąc stracić 
oczu, uczynił to samo. 

— Niepotrzebnie obawiam się — 
myślał hrabia — widocznie Jakiś ro- 


botnik, który Się spóźnił i Śpieszy . 


domu... — j uspokojony tem ro- 
zumowaniem, zwolnił kroku. 

— Na skręcie w ulice Luc-Lam- 
bin Juljusz nagle podszedł prędzej 
i zbliżył się tak, iż przestrzeń, dzie- 
ląca ich obu wynosiła zaledwie kil. 
ka metrów. 

Hrabia podszedłszy de domu, w 
tórym mieszkał, zatrzymał sie i 


a. ; NE Aa = 


z ONZNDOZNCRONNSNUSZSOWNEBEN 
Zapisy nowych «andydatów (tek) na fachowe 
KURSY PISANIA I 


NA MASZYNACH "roz 
przyjmuje codziennie od 2 stycznia 1932 É 
KURSÓW HANDLOWYCH 

M. Kołaczkowskiego w Będzinie, 


Po ukończeniu Kursu absolwentki 
wzoru zatw. 


go z: 


fk) Pestrzelony. Paweł Blukacz, zam 
-We wsi Aleksandria, em. Dzbów, pow. ' 
częstocliowskiego, idąc ścieżką przez las 
w kierunku wsi Ostrowy, został postrze 
lony przez nieznanego osobnika zacz 
wolweru w prawą nogę, doznając lok- 
- kiego uszkodzenia ciała, ; 
(k) Kradzież krowy.We wsi Bryzdzyń, 
gm. Kozłów, pow. 
podwórzu Franciszka Gacka skradzio- 
no krowę, własność Mordki Kalafase- 
ra z Działoszye, Pow. pińczowskiego. 
PY. 
; Z Sosnowca. 


(s) Podoficerowie rezerwy koło Soge 
nowiec! Dnia 9 bm. o godz. 18-ej, w lo- 
kalu własnym. odbedzie się zebranie 
członków koła w sprawie przysposo- 
bienia wojskowego 


(s) Zarząd związku akademickich kół 


zagłębian serdecznie dziękuje wszyst- [5 


kim pp. gespodyniom i gospodarzom, . 


czynili się do uświetnienia naszej za- 
bawy w dniu 2 bm., pod nazwą „Żagłę- 
bie swym akademikom“, zwłaszcza zaś_ 
paniom: Behenkowskiej, Szkupowej, 
Szymańskiej, Zillingerowej i L. Perza- 
nowskiej, za pracę. przy urządzaniu bu- 
fetu i czynne poparcie naszej zabawy. 

Przy sposobności zawiadamiamy 
wszystkie zainteresowane koła zagłę-- 
bian, że zebranie likwidacyjne ódbyła 
się dnia 6 bm. Nieodebrane należności 
przez A, R. Z.: poznańskie, lwowskie 
i wileńskie, zostaną przesłane poezia 
przez zarząd 7. A. K: Z. Do podaniu 
adresu. Listy. do zarządu Z. A. K. z... 
należy adresować: Wiesław Rejment — 
Warszawa. Warecka 7 m. 7. 

(s) Zawody bokserskie w Sosnowcu. 
Ww nadchodzącą niedzielę o godz. 8 wie- 
czorem w sali „Arlekin“ rozegrany z0- 
stanie mecz bokserski pomiędzy ezłon- 

ami związku podoficerów rezerwy a 
członkami Ż. T. G. 8. „Makabi“, ; 

(s) Opłatek powstańczy. Zarząd 
grupy sosnowieckiej związku powstań 
ców przypomina o opłatku, który od- 
będzie się w ‘nadchodzącą niedziele, t, 
dnia 10 bm. puuktualnie o godz. 17-ej. 
w sali gimnastycznej państwowego. se. 
minarjum męskiego przy ulicy Wawel 
nr. 1. Wejście za okazaniem legityma- 
cji lub zaproszenia. ś 


B 


LICZENIA 


Sekretarjat 


25, Tel. 7-90. 


(ci) otrzymują bezpłatnie 
przez Min. Wyz, i Ośw. Publ. 
Prospekty —b ezpłatnie 


zadzwonił. Płomień gazowej latarni, 
stojącej przed samym domem, na 
kilka sekund oświetlił twarz jego. 
ie zapomnę go nigdy —rzekł 
do siebie Cłaude — rysy jego wy- 
ryły mi się w pamięci... Kio on mo- 
że być taki? Nie wygląda wcale na 
zwykłego złoczyńcę. 
— I nie oglądając się poszedł da-* 
lej; dopiero gdy usłyszał zamyka- 
jące się drzwi, zawrócił, podszedł 
ku ścianie i przeczytał numer domu. 
— Więc tutaj mieszka, a w każ- 
dym razie tutaj go znają... Ohciął- 
bym wiedzieć, co on mógł Tobi w” 
nocy na cmentarzu łe. Muszę się do- 
wiedzieć... . ? 
Poszedł na ulice Marcadet i 2a- 
trzymał się przed cmentarzem. Chęć 
rozwiązania zagadki nie dawała mii 
spokoju.  ZbliżyłSkię do drzwi 1. 
pchnął je 
— Zamknięte! — rzekł ze zdzi- 
wieniem — a więc miał klucz? Tak, 
on musi być tym. za jakiego uwa- 
żałem go z początku — złodziejem 
ukrywającym tu skradzione rzeczy 
przed sprzedaniem ich... Muszę się 
przekonać... zaraz nawet, ale wejdę 
<nie tędy... przełazić przez mur nie-* 
bezpiecznie... ; ; i 
. 6. n. 


miechowskiego, Boz 


którzy swą pracą i oliarnością przyseć 


Prosto 


| Jeden z najbogatszych przemy- 
| słowców górnośląskich p. F. H. 
przynyi przed paroma dniami do 
_ Warszawy, aby. 
CA osobiscie przypilnować 
| pewnej sprawy w jednym z urzę- 
dów. Uzyskawszy to, o co mu chò- 
| dziło, postanewii dopilnować, by u- 
| dzielone mu pozwolenie na wywóz 
| zostało w jego obecności przepisane 
| na maszynie i podpisane. 
| Panno Kaziu — rzeki refe- 
| rent, przywoławszy maszynistkę — 
zechce pani tọ zaraz przepisać. 
| | A zwracające się do p. H. powie- 
| sdział: ż 
| — Proszę mi wybaczyć, ale mam 
| jeszcze paru mteresantów, poproszę 
| pana więc do pokoju przylegiego. 
| Pan H. udał się do wskazanego 
gdzie panna Kazia 
za wystukiwać - 


| pokoju, 


| apajającą woń perfum’. 
203 się maszy- 


> Pan H. przyjrzał 

| nistce, i przekonał się, - 
| ARE - że jest Śliczna. 
Krepdeszynowa bluzeczka nader 
plastycznie uwydatniała wielee po- 
wabne zaokrąglenia, sukienka. zaś 


- spowitej ERZE 

|. w jedwabną pończoszkę 
NOORI 0 57% BE 
| I oto p. H., jeden z najbardziej 
| zrównoważonych ludzi na 
| poczuł nagle RZY o 
KSS dziwny niepokój, 
zupełnie mu dotychezas nieznany. 
Zmieszał się przytem niesłychanie, 
| zaś ironiczno-kokietery jne spojrze- 
nia Kazi, która szybciej od niego 
zorjeutowała się w -lśnieniu — onie 
śmieliły go do reszty. 

|. Dopiero w hotelu pan H. zdołał 


i poprosił do telefonu. 
| pannę Kazię. Gdy się odezwała, 
| rzekł krótko: = R EW, 
>, — Mówi H. Niech 'pani raczy 
przyjść o godz. 5 pop. - 

|. do kawiarni Europejskiej. 

- Błagam panią... To dla mnie kwe- 
stja życia... — poczem w paroksyz- 
mie zdenerwowania rzucił słuchaw- 
kę, nie czekając nawet na. odpo- 
„wswiedź. . 
BZ AMOCZOBI 
| ajrzał, 


Z 


swym nie-wierzył, gdy 


NZ R że przyszła. - 
| .Z drżeniem w głosie rzekł: 
| — Przepraszam panią, że będę 
(s) Przedstawienie w teatrze miej- 
skim na dochód dni  przeciwzrużli- 
ezych, W nadchodzącą niedzielę o godz. 
11.50 przed południem. w teatrze miej- 
skim odbędzie się niezwykle urozmaico 
ne przedstawienie, mianowicie dzieci 
urządzają widowisko dła dzieci. 


ki sceniczne, pantomina indyjska, tań- 
-ce góralskie, taniec „papawaja”, chóry 
zgi t p. Udzial w przedstawieniu bio 
-dzieci szkół powszechnych, harcerze i 
dzieci szkoły ćwiczeń przy seminarjum 
nanczycielskiem. Ceny miejsc od 30 gr. 
„do 2 4.50 gr. Bilety wcześniej nabywać 
można w skladzie materjałów pismien 
nych p. Czechowskiego (3 maja 9). 


(s) Liczne kradzieże w Sosnóweu. Z 


-~ HM) skradziono 
"wartości 100 zł. A 
i — Z okna piwiarni  Borensztajna 
| (Siezkiewicza 4 jacyś złodzieje skradli 
-~ kiika butelek miodu, wart. 150 zł. 

= Przy jednem z okienek w urzę- 
dzie pocztowym Janowi Piedze (Tyl- 
na 22) skradziono 50 zł. 
. — Podczas kradzieży węgla z wago- 

"nów na kolonji Upadowa, obok Klimon- 
"towa patrol policyjny zatrzymał: An- 
toniego Adamczyka, Stanisława: Łu- 

kasika, Stanisława Flasińskiego i Zyg 
,  munta Brongiera, wszyscy zamieszkali 
-. w Dańdówce. Przekazano ich do dyspo- 
~ zycji sędziego śledczego. 

PLZ Michał Najmark, zam. w Łodzi 
| (Lipowa 25): zameldował w komisarja- 

- gie, że na dworcu skradziono mu z ko- 
-sza, który nadawał na bagaż 7 płaszczy 
damskich, wartości 1000 zł. 
— 7 mieszkania Józefa Morgały (Ry 
"sia 5) podczas jegu nioobervości skra- 
dziono apzrat Foterrzficzer,. wart. 100 
gł i 1509 zł. gotówka 


bieliznę i garderobę, 


| jego dokument na maszynie, przy-. 
| zem roztaczała po całym pokoju. 


odsłaniała kusząeo ponętny wdzięk 


świecie ` 


| zebrać myśli. Zadzwonił “do; urzędu 


W programie, między innemi, obraz 


mieszkania Wandy Zbroja (Florjańska 


całe życie i inaczej nie umiem. Otóż 
proszę pani od dzieciństwa przez 
40 lat zyłem z 
wyłącznie dła mojej fabryki. 
Poza nią nie dla mnie nie istniało. 
Wszelkie uczucia i namiętności łudz 
kie były mi obce i pozostały nie- 
mane. Aż wreszcie dziś, gdy ujrza- 
łem panią, poczułem, że po raz 
pierwszy wy życiu 
-` zakochałem się, 
jak smarkacz i jak szaleniec. Nie 
znam języka miłosnego, więe po- 
wiem pani po swojem: wiem, że nie 
jestem BGC 
ani piękny, ani młody, 
ale zato jestem jednym z najbogat- 


ARS 


Dabrowa Górn., 


Zakaz wszelkich 


_ dworca jadę do kościoła dać na 


< Od poniedziałku 4 stycznia 1932 r. i dni 
Wielki polski film morski realizacji K. Megłlickiego pod tyt.: | 


STRASZNA NOC 


w rolach głównych: ZORIKA SZYMA 1SKA i Adam Brodzisz 


ul Sobieskiego 6. Motyw przewodni w wykonaniu Marji Modzełewskiej. Ilu- 
i stracja muzyczna Tadeusza Górzyńskiego. Pieśń marynarzy 
w wykonaniu Chóru Dana, 


z dworca na zapowiedzi... 
e . Oszałamiająca karjera maszynistki. e 
mówił po kupiecku, ale tak mówię 


szych przemysłowców w, kraju. Ca- 
ły mój majątek złożę u stóp pami, 
gdy pani pozwoli mi kochać panią... 
Więcej nie powiem pani ani slów- 
ka. Za parę godzin wyjeżdżam do 


domu. Tam z drżeniem oczekiwać 


będę. Ri 
pani odpowiedzi. 
Nazajutrz otrzymał krótką. 
- lecz wymowną depeszę: 


” . 

A już po dwóch godzinach Ka- 
zia otrzymała depeszę terminową, 
która przekroczyła jej oczekiwania, 
bo nie liczyła na to, że aż tak:. 

„Przyjeżdżam jutro. Wprost z 
za- 


| 


powiedzi”. i 


następne 


zbiórek ï kwest 


poza akcją pomocy bezrobotnym. 


Ministerjum spraw wewnętrznych 
wstrzymało wydawanie zezwoleń na 
wszelkiego rodzaju zbiórki i kwesty 
ogólnokrajowe do kwietnia b. r. 

Jednocześnie M. S. Wewn. wystoso- 
walo okólnik de wszystkich woje- 
wództw załecający stosowanie analo- 
gicznej zasady do zbiórek i kwest w 
posza:erólnych województwach. 

Zarządzenie M. S. Wewn. podykto- 
wane jest koniecznością umożliwienia 
naczehizmu komitetowi dla spraw bez- 
robocia przeprowadzenia olbrzymiego 
( planu ratowniczego wobee miłjonowej 
rzeszy bezrobotnych z rodzinami: ©- 
fiarność społeczeństwa musi być skie- 
rowana przedewszystkiem na ten od- 
cinek. PTA 

Zakaz dotyczy wszekiego rodzaju 
kwest prowadzonych przez różne insty- 


tucje. 

Zarządzenie fo jest słuszne z tego 
względu, że wobec dość silnego nacisku 
na ofiarność publiczną na rzecz bezro- 
botnych, wszelkie inne kwesty musia- 
łyby dać wyniki nikłe, co nie przy 
sparzałaby funduszów kwestującym ine 
stytucjom, a zaszkodziłoby akcji zwal- 
czania bezrobocia przez rozproszkowa- 
nie wpływów z ofiarności publicznej. 

Ministerjum zrobiło jednak jeden 
wyjątek w zasadzie. Zezwoliło na zbiór 
ki nie mające bezpośredniej styczności 


-q kwestją bezrobocia, np. kwesty na bu- 


dowę kościołów w drodze sprzedaży 
obrazów religijnych. Ale i w tym wy- 
padku wojewoda przed udzieleniem ze- 
zwolenia musi uzyskąć aprobatę M. S. 
Wewn. i ? 


- Kolejowe dodatki godzinowe i kilometrowe. 


Z dniem 1 bm. weszło w życie roz- 
porządzenie ministra komunikacji w 
sprawie dodatku dła drużyn konduk- 
torskich i parowczwowych za czas słaż- 
by przy pociągach, względnie na paro- 
wozach. 

Drużynom konduktorskim i parowo- 
zowym przysługują na kolejach nor- 
malno-tornwych, górnośląskich kole- 
jach wąsko-torowych specjalne dodat- 
ki, t. zw: godzinowe i kilometrowe za 
czas pełnienia służby przy pociągach, 
względnie na parowozach. 

Drużyny konduktorskie, obsługują- 
ce pociągi towarowe, kursujące wy. 
łącznie w okręgu dyrekcji katowickiej, 


Errena 
enn 2% 


ZAGŁĘBIE 


` dawniej 
Kind-Teatr „Udziałowy”. 


Kino-Teatr 


„PALACE” 


pieśń serca i zmysłów. 


„WYygI 
(Rok 1905) 


W rolach głównych Adam Brodzisz, M Varkonyi 1 


Następny program: Od poniedziałku 11.g0 stycznia * 
„UŁANI. ULANI.“ z Pogorzelską, 
Dyrmszą i Krukowskim. 


Od czwartku TO. do niedzieli 10-g0 stycznia 1932 an włącznie 
è Gigantyczny film dźwiękowy pt. 
aiw SZARY DOM -aarm 
Fascynująca treść. Dramatyczne sceny rewolty w słynnym 
więzienin „SING-STING*. 
W roli głównej: WALLACE BERRY. 
NADPROGRAM! Pożegnalne występy z całkowicie zmienio- 


nym programem Duo Milaros wykona niezwykłe 
na trapezie. Cudowne dzieci Adolfini w nowych tańcach i 


arlena Dietrich w obrazie X-2. Już 11 


w Zagłębiu Dąbrowsko-Krakowskiem 
otrzymują dodatek kilometrowy, pod- 
wyższony © 30 gT. 

Drużyny parowożowe, obsługujące 

pociągi towarowe w dyrekcji katowie- 
kiej i Zagłębiu Dąbrowsko-Krakow- 
skiem otrzymują dodatek kilometrowy, 
awiększony 0 15 proc. 
* Łącznie z rozporządzeniem min. ko- 
mumikacji, regulującem dodatki kilo- 
metrowe i godzinowe dla drużyn kon- 
duktorskich i parowozowych kolei 
normalno-torowych weszło w życie z 
dniem 1 bm. rozporządzenie, normują- 
ce dodatki dla drużyn pociągowych na 
kolejach wąsko-torowych. 


Dziś 


gnańcy" 


O Za- 
remkianka. 


Walterem. 


akrobacje 


śpiewie. 


M ANONS! Największa światowa afera szpiegowska. Upajająca 


Największa gwiazda doby obecnej 
stycznia w kinie 


„Palace“ 


Z Będzina. 


th) Kradzież w księgarni N. Biumwen 
fruchta. W nocy z dnia 5 na 6 bm., do 
księgarni Natana Blumenfruchta, ul. 
Koiłątaja 35 dostał się złodziej i skradł 
kiikanaście talij kart do gry i 7 wiecz- 


‘nych piór, ogółnei wartości 440 zł. 


~ Przeprowadzone śledztwo w tej spra- 
wie. wykazało, że sprawcą kradzieży 
jest chłopiec, zatrudniony w księgarni, 
niejaki Fanfara, zam. w Sosnowcu, u 
którego część skradzionych przedmio- 
vow odebrano. 

a Fanfara odpowiadać bedzie przed są- 
em. 


Q0——— 


Z Czeladzi. 


te) Teatr w Czeladzi. Dziś w piątek e 
godz. 1.30 wystąpi zespół teatru miej- 
skiego w sali kina „Czary“ z doskona_ 
tym żartem karnawałowym w 3 aktach 
pt. „Perfumy mojej jony“. Przedsprze- 
daz, biletów w kinie „Czary”. 

(c) Walne zebranie powstańców ślą- 
skiełrw Czeladzi. Dnia 10 bm. o godz. 
9 popol, w lokalu szkoły przy ul. Bę- 
dzińskiej. odbędzie się walne zebranie 
związku powstańców śląskich w Czela 
dzi. Na porządku dziennym sprawozda- 
nie z działalności za ub. rok. f 

Zarząd związku za naszem pośred- 
nictwem uprasza 0 liczne i punktnalńne 
przybycie na zebranie. 


(e) Mecz ping- pongowy dom ludo- 
wy — zw. strzelecki. Rozegrany mecz 
towarzyski w ping - ponga między zw. 
strzeleckim a domem ludowym na Sa- 
turnie, po zaciętej walce, przyniósł zwy 
ciostwo graczom domu ludowego. Wy- 
nik końcowy: 38:34 pkt. ) 3 

Drnżyna strzelecka, jako jedna z naj 
młodszych w Czeladzi za powiada się do 
brze. a uzyskany wynik z silną druży- 
ną domu ludowego zest jej najlepszym 
miernikiem siły. 


(e) Odczyt w domu ludowym na Sa- 
turnie. W nadchodzącą sobotę. w sali 
domu ludowego na Saturnie, dr. Lu- 
dwik Łakomy wygłosi odczyt pt. „Naj- 
sławniejsza i najskromniejsza kobieta 
świata, Marja Curie - Skłodowska”. 

Początek o godz. 6 i pół wieczorem. 
Wstęp bezpłatny. Ę: 


Z Zawiercia. 


(z) Na bezrobotnych. Właściciel no- 
wootwartej kawiarni „Astorja” przy u- 
liey 3 maja 38, p. Filipczyk wpłaci na 
bezrobotnych miejskiemu komitetowi 
bezrobotnych zł..30. i 


(z) Powiatowy urząd ziemski w no- 
wej siedzibie. Przed trzema dniami biu 
ra powiatowego urzędu ziemskiego Ww 
Zawierciu zostały przeniesione do no- 
wego lokalu, mieszczącego Się W domv 
przy ulicy 8 maja 5 


(z) Węgiel dla bezrobotnych. Magi- 
strat otrzymał ostatnio przydział 60 wa 
gonów węgla dla Łezrobotnych, z któ- 
rego 2 wagony nadeszły i zostały voz- 
dane wczoraj bezrobotnym. 


(z) Nadmiar fantazji. Pan Stefan 
Glanowski (St. Szkolna, 7) pod wpły* 
wem nadmiernie wypitej mocnej z ple- 
przem zaczął wyładowywać swój nad- 
mierny temperament na „umieszczonych 
przy plantacjach miejskich tabliczkach 
ostrzegawczych, za co został pociąsgnę: 
ty przez policję do odpowiedzialnośen 


(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin*= 
(dawniej „Uciecha*) „Ostatnia kompan- 


Eat: 


--0 


Czy wiecie, Że... 

— W Wenezueli (Am. Poł.) istniej( 
zakład dla trędowatyćh nà wyspie, yy 
którym znajduje się 925 chorych. ale w 
samym kraju istnieje podobno trcy ra 
zy większa liczba trędowatych, pozosta 
jących na wolności i bez żadnej opieki. 

> W 1929-30 r. wydalono ze Stanów 
Zjednoczonych 18.142 osoby, jako niepo- 
żądanych cudzoziemców, nie mających 
prawa do pobytu na terytorjum Sta- 
nów. 

— W ciągu ostatnich 8 lat odebrało 
sobie życie w Niemczech 125.000 osób, 
jak wykazuje statystyka urzędowa. 

— Dr. Langley-Porten, profesorowi 


na uniwersytecie w Wiskonsin (U. S. 
A.) udało się wynaleźć nowy środek 
znieczulający — Divinal Oxyd. który 


działa skuteczniej od chloroformu, a 
nie wywiera ujemnego wpływu na ser- 
ce i żołądek: 

— Od 22 do 30 maja r. b. będzie obra- 
dował w Reymie międzynarodowy kon 
gres lotników transatlantyckich, do któ- 
rych zaliczeni bedą wszyscy, którzy do- 
konali przelotu nad oceanem w jedną 
choćby stronę. 

— W Czechosłowacji uruchomiono na 
linji Praga — Zlin pierwszy w Europie 
centralnej autobus sypialny, który bieg 
nae z szvhkością 33 klm. na godzine, vy 
rhodsi z Proart o 9 wieczorem i przyby* 
wa Ga Alino 0-7 rane 


"nić. Te s 


Str. 6. 


LIST UROCZEJ BLONDYNKI. 


pogrzebał przyjażń dwuch kawalerów. 


Panowie Stanisław M. i Henryk 


i Z. byli przyjaciółmi na śmierć i ży- 


cie, jeśli można w tych okropnych 
czasach wierzyć jeszcze we praw- 
„ dziwą przyjaźń. 
Nie nie było w stanie ich poróż- 
same mieli gusty, < + 
to samo mieszkanie, 
te same zapatrywania 
` jednakowe ideały, cele i myśli. 
Jednak okazało się wkońcu, że 
zbytnia praana w tym względzio 
„odbiła się fatalnie na ich. wzajem- 


onym stosunku i Z przyjaciół Wok 


„.niła wrogów. SA 

Oczywiście wmieszała się w W 
kobieta: Zarówno p. Stanisław, jak 
p. Henryk należeli do mężczyzn, 
"którzy wolą blondynki. A z*po ród 
"wszystkich blondynek świata wy- 
różniali jednogłośnie pannę Basię 
<Q. uroczą” ekspedjentkę. 

Oczywiście w tych warunkach o 
konflikt już nader łatwo. Bo można 


wspólnie przepadać dajmy na tó za 


arówkami z chrzanem i nie wcho- 
dzić sobie wzajemnie w drogę — z 
kobietą jest już rzecz trudniejsza. 
Na korzyść panny Basi, trzeba 
zapisać, że przyjmowała względy: 
obu przyjaciół 
z wzorową bezstronnością. 
Jeśli dziś była w kinie dajmy: na to 
z p. Henrykiem, p. Staś mógł być 
pewnym, że będzie z nią jutro w in- 
nem. 
Przyjaciele też pozornie odali 
się z tą sielanką we troje, ale w du- 
szach ich zapalała się powoli żagiew 


*zaydrośŚci. 


+. „Aż wreszcie doszło do, wybuchu. 
P. Stanisław znalazł, nieostrożnie 
norzucony przez p. Henryka. 

list od panny Basi. 

- „Kochany Chenigk: = du 

We wtoreg-nie mogę: przyjść na 
sem gdysz umuwiłam .się. ponie- 
kąt. z. tfojem kolego Stasiem, o któ- 
gcm. Mówisz rze jezd. kreton, i sta- 
ra jedyjota. Być morze ale. `tiadnie 
tańczy. .kochajonca was dwoch Bar- 
bara O.* 

Co, nastąpiło potem, ie, nie 
mówić. Dwaj dotyehiezasowi dru- 
owie 
; „rzucili się na bie 
jak para gladjatorów. 

Wkróteć uwagę mieszkańców 13 
mu zwróciły spadające na bruk pod. 
wórza kaktusy w doniczkach, ak- 

warjum ze złotemi rybkami, piękne 
albumy z kolekcjami wiedeńskich. 
foto-aktów, oraz liczne krawaty- i, 


kołnierzyki. 


Hałas był taki, że kres bratobój- 


czej walce musiała wreszcie położyć 


PC 


Życie gospodarcze,” 
s , GIEŁDA. TA PONN 


Gi e z do: 


1 


A 30, 10 — 30 00 

Nowy Jork 8.921, kabel 8.927. 
Paryż 35.03  . PS 
Praga 26.41 RÓ YI KA 


Szwajcaria 174.30 KĘ 


Dolar w obr. pryw. 8.90,25 
"Tendencja utrzymana. 


POŻYCZKI I AKCJE. 


Warszawa, T. L 
Bank Polski 105.99 ; 
Lilpop 13.75 — 1250 — 13.25 

Tendencja utrzymana. , 

4 próc. Poż. Inwest. 80.00 
6 proc. .Poż. Konwersyjna 89.75: 
ę proc. Poż. Dolarowa 538,50 > «0: 

Y proc. Poż. Stabiliz. 52. 50 —: 50.75. 

GIEŁDA ZROŻOWA... 

RB ; roz 36 Bah Ua 
Żyto 27.25 . OCE RZE CIS GAGA NE 
Pszenica 24.75 
Jęczmień przemiał 20.50 — - 21.50 
Jęczmień: browarowy 25.50 = 27 00 
Owies 22.50 — 2300 
Mąka żytnia 65 „proc. 37.50 — 38.00 
Maka pszenna 65 proc. 36.25 — 38.25 
Ospa żytnia 15.75 — 1625 i 
Dspa pszenna 14.00 — 15.00 
Groch Foleiera 2900 — 32.00 
Rzepak -32.00 — 38.00 

Usposobienie spokojne. 


Wyda: mea Helena a amsiarsJka 


polityczne, . 


„Ba 


"Tym sposobem różowy pachnący 
liścik panny Basi znalazł się na 


stole sądu grodzkiego i oświetlił na- - 
leżycie całą sprawę. . 

— Kto z nas nie był młody, kto 
nie kochał . blondynki.: niech rzuci 


w nich kamieniem! — zawołał w 
końcu swego przemówienia obrońca 
obydwu przyjaciół. 

Sędzia pomyślał chwilę, poczem 
skazał oskarżonych na 50 zł. grzy- 
wny. 


Maraz. japoński EA "Mandżicję jakoteż ostatni 


y ZE po TERE RYZ R psr S 


moa z konsulem St. 


Zjednoczonych w 'Mukdenie, wywołał y reakcję. St. Zjednoczonych w formie 

demenstracji floty powietrznej i morskiej nad wyspami Hawajskiemi. iu. 

pak wia aaa amerykańskich samolotów pam: nad wy- 
abami Hawajskiemi. 


BOW ODZIE LWY LEWY... > 


| UDZIELĘ lekcji — RS MaG 


“matematyczno - przyrodnicze. Zgłosze” 
agi adm, „Expręsu Zaglębiać '8ub.: „Słu. 
en 


M noze Ji 
POSADY 4 PRAC E 


"POSZUKUJĘ P i Panów z kaucja 


Pań. 
10 złotych:do akwizycji artykułu che- ` 


micznego. Zgłoszenia: sobota od godz. 
14, Sosnowiec, GER Ge 4, Kwaśkie_ 
wicz,. 


"POKÓJ, umeblowany. odstąpię. Ohsiu. - 
ga, wejście osobne. Sosnowiec, Piłeud- 
skiego 50, Gutman. 


Te 


Diugotrwałe der saze i: oivik  opeddoc ah ły liczne wylewy rzek w całej Buro- 

pie. Poziom wód podnić ósł się znacznie, załewajaąc wielkie obszary, szczególnie 

w dorzeczu Renu. Fotografja nasza przed.tawia zalaną linje kolejową Goslar— 
Olazzikal w Niemczech. 


ka LOKALE won 


hożyczenie SE 1000 zł. Wia- 
_domość .„Bxpres* Sosnowiec. 

PO wynajęcia mieszkanie pojedyńcze. 
„JKordonowa 4. Sosnowiec, gospodarz. 
POKÓJ ameblowany. wynajmę inteli- 
*semifńomu panu- PA 19 m. = 
panier RÓB = AGR 


Sz 


WYGODNY. EL sda RAR i wiele 
‘innych ładnych, gustownych przedmio-. 


stów: Poleca /eenftralno -~ uniwersalny 
Skład używanych mebli B. „Błotńicw- 
ski, Sosnowiec, 3- Maja nr. 7. 


FENTY dokumenty. 


REZLER JÓZEF zgubił dowód SDI 
sty,. wydany przez starostwo bedđziń_ 
skie, książeczkę watskową. kartę mobi- 
lizacyjną, wydane przez PKU. Sosno- 
wiec. 


Druk. „Fon kar lebie“ Sosnowiec, SA Tex WER 1, tel. + 


, przez Stanisława Kalisiewicza, 


"Nr: [A ; 


; i A 


DO. CZEGO MOŻE SŁUŻYĆ KAWA 


W Brazylji znajdują się olbrzymia 
zapasy kawy z zesztęrocznych ubiorów, 
% któremi niewi iadcino co robić, wobec 
spadku cci- i spadku konsumeji. Część 
nieznaczną tej Kawy. kilkadziesiąt tonu, 
zatopiono w morzu. Obecnie czynione 
są w. Rio de Janeiro próby „Spalania ka 
wy w celu wydobycia zniej..sazu świel 
lanego. Podobno próby te zy uwioń 
czone powodzeni:m. 


0 
KOBIETY MARYNARZAMI. 


W. Szwecji obchedzit niedawno 10-le 
tni „jubileusz „Związek Kobiet. mary na 
rzy”. Przy tej okazji stwierdzono, iż w. 


Szwecji blisko 4000 kobiet zajmuje stałe . 


stanowiska w marynarce nietylko jaka 
stewardzi, kucharki, służące, lecz rów. 


nież i wyższe szarże np. pomocnika kaz- i 


pitonas atoa 


HUMOR. 


SPOSÓB. 


— Pozwalasz twemu mężowi zabioe ` 


rać klucze od mieszkania” 


— Chciałam mu sprawić przyjem= “ 


ność: pokazuje je. tak chętnie znajo- 


BR a zresztą — nie pasują do: zam- 
u. 


HB dia czyńcie | 
eksperymentów $ 
za zdrowiem 


Nie dajcio się namówić na mie” inne- - RRĘ 


go, rzekomo równie dobrego. ` 


udowodniony preparat 
„OLLĄ” profilaktyczny, urzędowo 
wypróbowany. ) 


DZIEDZIC STANISŁAWA zgubiła le_ 
RENE =zasilkową wydaną przez P, 
U. P.P. Zawiercie 0 a 
ZGUBIONO dwa weksle jeden na 100 
zł, płatny. 15 grudnia 1929 roku na zie_ 
cenie Piotra Bednarczyka, podpisany 
odpis 
-Klauzuli nr. A. 3993/80, 2-gi i in blanco na 
z4..50 wystawionny. w maji 1931 r. na 
zlecenie ruoje, podpisańy' przez Jana 
'Wikarka, Stefan Domański. 
GRENDA WŁADYSŁAW 
wód osobisty 
Niwka. 


BOLESŁAW NIRÓWSKI zgubił a 
żeczkę <wojSECsvą, wydano: pe: 

U. Grodziski: 

MASTRZYKOWSKI KAROL zabił 
karte: mobilizacyjną wydaną przez, Bs 
K= U. Sosnowiec. 


zgubił do- 
Wydany ‘przez gminę 


zegazmi-- 


CH BZEŚCIAŃSKI Zakład 


strzowski W. Niepoń, < 
Nr. 7. wykonuie wszełkiego 

reperacje zegarów wieżowych,. 
nych, kieszonkowych. antyków, ebro- ` 
nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwarancją $-ch 

letnią,wykonanie solidae a rajlapiej się 
przekonać. 


UNIEWAŻNIAM 4 weksle po "50 zł. 3. 
iin blanco, jeden płatny k stycznia. 
82 r.yzożyrem Piotra. Cichonia. „Teofil 


Weisło; Sosnowiec, Czarna 2t. 
ZADAM powrotu;Marji Sojki dö czwon 


ga dzieci, które zostawiła bez opieki, w 


ciąguć3 dni w przecewu razie nie od- 
powiadam "ża |. les postęj owanio i „dłu: 
gów płaci” bed: jka, 
nowieć; PS! PEs 
POSZUK 50. 000 GI: na a I-szy numer 
hipoteki. Zgłoszenia „FExpres* Dąbro- 
wa pod „M. US. 2s 


Z POWODU rozwiązania umowy Z 


- Piotrem Cichoniem na kupno mebli m 


nieważniam „weksle wystawione przeze- 
mnie na sumę 800 zł, Roman Tiis, Strze- 
mieszyce, Warszawska 93. 

ZA długi mojej żony Heleny nie odpo- 
wiadam i "odpowiadać nie będę. Za zwró 
cenie mi uwagi przez kolegę F. dzięku- 
je. P. Palijan, Porąbka, gm. 
Siewierska.. _ e 
PRZYJMĘ wspólnika do aora ia 
domość: Dabrowa” Górnicza, Narutowić 
CZASIE ; 
ZARZAD: secha fryzjerów W "Dą 


że w dniu 17 stycznia br. odbędzie się 
ogólne zebranie -0 godznie. 2-piej: popo- 


łudniu w pierwszym i.o godznie 3-ej 
w drugim terminie. Starszy Cechu Jan 


Sauczek. 


BAN Goa Nano pia 
ANIA Cerbianównę z Sesnowea ja. 
be we wtorek przed południćm: do - 


Dąbrowy proszę w Jej interesie o po- 


danie adresu do administracji „Expre- 
su Zagłębia* pod „J, wW,“ 

ZA długi : Żony ony Marji z Boniewskieh 
Wronowej nie:odpewiadoam i płacił nie 
bede, Wróna Tadeusz. Będzin, „Pod: 
zamcze 48. 

RETE EEC wać 
kad! e! sra ; Rah hagf Osko iski 


ulica - Czysta. ba 


scien- cy 


rowie. 
Górniczej zawiadamia BYO członków, . i 


